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HfPłodz
Jakgdyb.y z pod ziemi wy i osły 

tysiączne na ziemiach zachodnich 
szeregi Młodych.

Do ra p o r tu  s ta ją  w d w u sze re ­
gu karn y m  i mężnym, w yprostow a 
ni słuchając ro/.kazńw. [ "zbroje ihcO
Żołnierze?! —  A jednak  żołnierze , 
uzbrojeni! W bron niewidzialną 
okiem golem, ale s t ra sz n ą  w walce 
i niezwyciężoną. Tysiąc  chłopa w 
dw uszeregu  —  to tysiąc ekw ipunku  
żelaznego cha rak te ru  i w iary  moc­
nej. Spróbuj uderzyć, w ta ra n  p ier­
si, k tórych  ozdobą i chlubą —  jody;-, 
ną —  Miecz C hrobrego . Nie p rze ­
drzesz się, nie pokonasz, —  Wg to 
mor'!

Skąd  ten żywioł;j!skąd ten  pęd 
n iepow strzym any  nirzem? Czem wy- 
ttómaczyć zjawisko nieznane w dzie­
jach żadnej organizacji ideowej, że 
rośnie  ona w sity z godziny na 
godzinę, że podwaja, szeregi sw y ch  
zw olenn’Ków, jak gdyby  lam  ęhleb 
daw ano  darmo?.. ..

zdolniśmy dziś', pa trząc  zbli- 
ska na to zjaw isko w spania le ,  ani 
ocenić jego przyczyn głębszych ani 
analizować jego treści. To pbwne, 
że ten  rozrasta jący  się Ruch 
Młodych nietylko jf st idruchem, od ­
powiedzią na tak ie  czy inne b ieżą­
ce przejawy naszego społecznego 
życia w ewnętrznego, ale sięga n ie ­
wątpliwie korzeniam i sweini głębiej 
w sferę przyczyn, od smutnej teraź 
niejszości niezależnych. T a  Ostatnia 
zaś je s t  mu ty lko bodźcem zewnę 
trznym , i raczej —  jak  dotąd —  
drugorzędnym . Bo niepodobna u w ie ­
rzyć', że o n a  wlaśnip, ta  nasza  dz i­
siejsza rzeczyw istość , s tw arza  tak

i id ą...
świetne w a ru n k i  rozw ojow e dla 
Młodych O W .P . Nęcący młode 
oragnizm y „n a rk o ty k  opozycji" —  
to żaden a ig u m en t

Ziemie zachodnie zb ro ją  Młodzi. 
Dotarli już wszędzie. Nie masz p r a ­
wie miasta, czy m iasteczka w Wielko 
polsce i na Pomorzu gdzieby nie 
było sOnej placówki Młodych. Na 
58 miast powiatowych na Pom orzu 
i w W ielkopolsce pozostało jedno 
tylko, w k tórem  dotąd to a k  skom ­
pletow anych  władz powiatowych i 
placówki miejskiej. M ias ta  promie 
niu ją  na wmś a raczej, byw a i od­
wrotnie. Od wsi id z ią ą w  ostatnim  
czasie wielki zw rot — na p’-awo. W y ­
starczy s tw n rd z ić ,  że ud paździer­
nika 11)30 ro k u  powstało na wsiach 
zgórą  2 5 0  placówek, liczących p rz e ­
ciętnie najmniej po 4 0  ludzi. N a  
zjezdzie powiatowym pow. żn ińskie- 
go, odbytym 20. IV .  b. i. —  je­
żeli bracó przyk łady  z ostatn ich  dni 
—  reprezentow anych było 14 pla 
cówek wiejskich w sile 6 0 0  ludzi, 
na tak im  zjaździe w Lubaw ie  17 
maja b r. 22  placówki, w Lesznie 
12  placówek, w W olsztynie 21 it .  d. 
W okresie  od 10 kw ietn ia  o d b y ­
ło się na terenie  W TNkopoisk ' i 
Pom orza zgórą 40  zjazdów powia­
towych i zebrań  większych, uroczy­
stych w miastach i pa radach .  W ze- 

'h ra . i i a e h .  tych w Tęlo udział p rze­
szło” 11 tysięcy h ilodych

Zjazdy powiatowe Młodych s ta ją  
się v .elkiem świętem całego m iasta , 
w którem  się odbywają; na  domach 
pow iew ają sz tanda ry  narodowe, na 
ulicach od ran a  panuje n iezw ykły  
ruch. Młodzi z daiszych miasteczek


